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„ P A R T E I T A G " ,
C o roku od lat ośmiu zbiera się w 

Prastarej N orym berdze kongres partii 
narodow o*socjalistycznej pod nazwą 
Parteitagu. Z jazd y  te trw ające tydzień, 
toają rok  rocznie bardzo doniosłe zna* 
czenie. Padają na nich z ust kanclerza 
stawa, które stanow ią wytyczne pro* 
giamu prac na rok  następny we wszy* 
stkich dziedzinach życia politycznego 
Rzeszy. N orym berga stała się tradycją 
niemiecką, stała się corocznym  wiecem 
na gigantyczną skalę M iasto liczące nie 
c*łe 400.000 mieszkańców, rozdym a się 
Podczas parteitagu do rozm iarów  po* 
nad m ilionow ego grodu. N a ulicach 
od rana do nocy dudnią pochody. U sta  
l ic z n e  wiece, m owy, apele, w ystaw y, 
pokazy, defilady.

Tegoroczny zjazd posiadał tym  wie* 
ksze znaczenie zewnętrzne, że w zięli W 
nim udział przedstaw iciele prawie całe 
f=° Korpusu dyplom atycznego, akredy 
kowanego przy rządzie Rzeszy. Przy* 
Pomnieć zaś należy, że dotąd od udzia* 
łn w zjazdach pow strzym ywała się wię 
kszość przedstawicieli zagranicznych 
Tak u, p. am basadorow ie A nglii i Fran 
cli wzięli tego roku po raz pierw szy 
udział w zjeździe. N ieobecny b y ł tyl* 
ko am basador sow iecki oraz poseł nor 
*e s k i.

Rozw ażając to w szystko, co się na 
minionym parteitagu rozegrało, stw ier 
dzić trzeba, że by ły  tam poruszone 
cztery zasadnicze m omenty.

Pierwszy to proklam acje antykomu* 
^styczne, powtarzane zresztą rok  ro*
cznie.

Drugi to sprawy wewnętrzno*gospo* 
dartze, w ysunięte tym razem na pier* 
Wszy plan — w szak ten parteitag nosił 
nazwę „kongresu pracy“. Sensację w 
lym kierunku stanowi zapowiedź 
O g lęd n ie  przestroga kanclerza H itle* 
*a. przewidująca upaństw ow ienie cięż* 
kiego przemysłu. Zapow iedź ta  dowo* 
Jk i z jednej strony, z ja k  dużymi tru* 
k o śc ia m i walczyć musi ten dział go* 
sPodarki niem ieckiej, pozbaw iony su* 
*°wców i dewiz, z drugiej zaś strony 
s'viadczy o panujących w tych kołach 
•^strojach, które zmusiły kanclerza do 
skierowania pod ich adresem słów tak  
Pełnych groźby.

^JFogóle jeżeli chodzi o te sprawy, to 
dzieje się w szystko w porządku. 

T^ykonywanie planu czteroletniego 
. clążyło wieś niezm iernie ciężkimi 
świadczeniami. T o  też m asowo i po* 
^szechnie chłopi burzą się przeciw 
Prym usow i. W  okolicach K olonii np. 

Ustroje chłopów  są takie, że w wielu 
wsiach narodow i socjaliści nie odważy 
1 y się w ychodzić ze swym „heilhitle* 

R w aniem ". N ie mało też w ostatnim  
,°k u  notow ano zamieszek w fabry* 

4ch. W alk a  o podw yżkę płacy została 
^eprowadzona zw ycięsko w w ielkich 

^kładach Siem ensa i H alske w Berli*
C. W  H am burgu skoszarow ani robot 

i(j cV urządzili stra jk  okupacyjny. G d y 
^ 2le o w ielki przemysł m etalow y Ber* 

i okolic, to  w ystarcza dziś nai* 
j emejszy powód, aby zakład stawał. 

,st to wymowny dow ód rozgoryczę* 
'“L r°hotników .

^ alszym ważnym poruszonym  pun* | 
było domaganie się zwrotu kolo* j 

. > Jako obszarów  koniecznych do wy j 
P ar/ ^ ia  łU£łn°ści niem ieckiej. Już od 
tyj, zagadnienie kolonialne w ze* | 
hioel "n e’ Polityce Rzeszy odgryw a do 
c*n  ̂ ro*ę- C oraz bardziej kategory* 
hr * form ułow anie żądania zw rotu za* 
HiaJ yc“  k olon ij i w ogóle dążeń kolo* 

nych niem ieckich stanow i główną

W o łyń  organizuje się w  ramach 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Łuck. 20. 9. (P A T .)  W czo ra j odbył 
się w Łucku zjazd w ołyńskiego okręgu 
O rganizacji w ie jsk ie j O . Z. N ., na k tó  
ry przybyli delegaci z całego W ołynia.

Z jazd  rozpoczął się uroczystym  na* 
bożeństwem  w kościele katedralnym , 
po czym uczestnicy uform ow ali się w 
pochód, k tóry  przeszedł ulicam i mia* 
sta aż do grobu N ieznanego Żołnierza. 
Po złożeniu wieńców uczczono pamięć 
poległych za w olność jednom inuto* 
wym milczeniem.

N astępnie uczestnicy zjazdu z gen. 
G alicą i prezydium okręgu w ołyńskie* 
go organizacji udali się do Teatru  miej 
skiego, gdzie pow itał ich przewodni* 
czący organizacji w ie jsk iej O . Z . N . 
G en. G alica w ygłosił dłuższe przemó* 
wienie.

Po przem ówieniu obecny na sali bi* 
skup W alczykiew icz udzielił uczestni* 
kom  błogosław ieństw a w im ieniu bi* 
skupa łuckiego, poczem zabierali kolej

no glos przewodniczący okręgu dyr. 
Lew icki i inż. Chm ieliński oraz k ilku  
delegatów okręgu.

P o  przem ów ieniach o g ło szo n o  no* 
m inację  w ładz okręgu  w ie jsk ieg o  O . 
Z . N . w  p oszczególnych  o bw od ach . 
N o m in ac je  te są n astęp u jące : D y r . 
P o d o lsk i na pow . łu ck i, p. L u k asie* 
w icz — pow . h o ro ch o w sk i p. M ik a , 
p ow . iu bom elsk i, p . W e s e ls k i —  
pow . k ow elsk i p. S trzeleck i —  pow . 
w łod zim ierski, p . Szu tk o w sk i —  
pow . k o sto p o lsk i, p . W rz e śn io w ie ck i 
— pow . sarn eń ski, p . Szem p liń sk i —  
pow . rów ień ski, p. S trza łk a  — zdoł* 
bu n ow sk i, p. K o w alew sk i —  pow . 
(łu b ieńsk i i p oseł P u ław sk i —  pow . 
k izem ien ieck i.

Z iazd  w ysła ł depesze ho łd ow n icze 
d o  Prezy d en ta R . P ., M arsza lk a  
Śm igłego R y d za , P rem iera S ła w o j*  
S k ła d k o w sk ie g o  i p łk . K o ca .

Z jazd  zak oń czono  odegraniem  
hym nu „P ierw sza B ry gad a*'.

Usiłowano porwać łódź podwodna.
Niezwykłe zajście w porcie.

B rest. 20. 9. (P A T .)  A gencja H ayasa
donosi: H iszpańska rządowa łódź pod* 
w odna „C . 2", znajdująca się od trzech 
tygodni w basenie handlow ego portu 
w Breście, gdzie dokonyw ana jest na* 
prawa je j m otoru, była ubiegłej nocy 
widownią niezw ykłego zajścia. K oło 
godz 22*ej do rufy „C. 2“ przybiło 
czółno, w którym  znajdow ało się 12 o* 
sób w cyw ilnych ubraniach. Jeden z 
przybyłych przedstawił się jak o  do* 
wódca hiszpańskiej rządowej łodzi 
podw odnej „C.. 4“, sto jącej na kotwi* 
cy od k ilku  tygodni w porcie Le V er* 
don, również w celu naprawy m otoru

N a pokładzie podw ójnej łodzi „C. 
2 "  znajdow ał się je j dowódca Ferran* 
do oraz ll* tu  m arynarzy, pozostałych 
35=ciu otrzym ało pozw olenie udania 
się na ląd. Po w ym ianie pow itań mię* 
dzy obu dowódcami łodzi podwod* 
nych i w chwili, gdy wszyscy obecni 
ustawili się w czw orobok na pokła* 
dzie, dowódca łodzi „C. 4“ zapropono* 
wał swemu koledze Ferrando, aby mu 
wydał swą łódź podw odna za opłatą 
trzech m ilionów  pesetów.

K apitan Ferrando odm ówił. Przy*

bvli skierow ali wówczas w  stronę ma* 
rymarzy „C . 2“ ręczny karabin  maszy* 
now y, zmusili ich dc podniesienia rąk.

I la la s , k tóry  powstał, zwrócił uwagę 
strażnika lodzi, stojącego w pobliżu na 
wybrzeżu, k tó ry  w ystrzelił w kierun. 
ku napastników  i zabił jednego z nich 
na m iejscu. Rów nocześnie uruchom ił 
on syrenę alarmową. N apastnicy rzu* 
ciii się do ucieczki, uprow adzając z so* 
bą dowódcę ,C . 2 i oficera m echanika. 
D otychczas niew iadom o, czy oficero* 
wie ci opuścili pokład swej lodzi do* 
Lrow olnie, czy też zmuszeni zostali do 
tego przemocą. Z abity  napasm ik, któ* 
ry liery lat ck . 25, nie miał przy sobie 
żadnych dokum entów. W ładze porto* 
we i p olicja  prowadzą śledztwo w 
spraw u tego niezw ykłego zajścia.

B rest. 20. 9. (P A T .) A gencja  H avasa 
donosi: Spraw cy w czorajszego najścia 
na hiszpańską rządową łódź podwod* 
ną „c. 2", k tórzy  opuścili B rest samo* 
chodem, zostali dziś we wczesnych go* 
dżinach rannych u jęci przez policję  w 
okolicach B ordeaux wraz z uprowa* 
dzonym  przez nich oficerem  łodzi 
„c. 2".

Chińczyty na tyłach wojsk japońskich.
T ientsin . 20. 9. (P A T .)  N a tyłach sił 

japońskich, według agencji D om ei, wy 
tw orzyła się specjalna sy tu acja  strate­
giczna. P osu w ając się w kierunku Pa* 
oting-ifu, Japończycy złam ali opór na* 
potykanych po drodze w o jsk  chiń­
skich, ale pozostaw ili jednakże poza 
sobą nieregularne oddziały chińskie, 
które niepokoją straże tylne Jap oń ­

czyków . Siły chińskie, działające na 
tyłach jap ońskich , liczą od 25 do 50 
tysięcy żołnierzy, przew yższając liczę* 
bnie kolum nę japońską, posuw ającą 
się w głąb kraju . G d yby  te w ojska 
chińskie były  w należyty sposób za* 
opatrzone w broń i amunicję, m ogły­
by o toczyć oddziały japońskie, przed 
naiąc ich połączenia kom unikacyjne z

przeszkodę do jakiego  takiego porożu* 
m ienia się z A nglią. T a k  energicznie 
jak  na obecnie zakończonym  kongre* 
sie kanclerz sprawy rew indykacyj ko* 
lonialnych jeszcze nigdy nie sform uło* 
w ał; w idocznie zarówno sytuacja go* 
spodarcza N iem iec ja k  też dojrzew ają* 
ce w ielkie zmiany w system ie posiadło 
ści kolonialnych mocarstw zmuszają 
go do w iększej pod tym względem 
aktywności.

W reszcie dziedzinę polityki zagrani*

cznej streścił H itler w trzech zasadach: 
1) traktat w ersalski n ie ży je ; 2) Niem* 
cy są w olne; 3 ) gwarantem w olności 
niem ieckiej jest własna armia.

W łaściw ie ostatni kongres nie przy* 
niósł mimo w szystko nic zasadniczo 
nowego. Z a  wiele w ystrzelono ładun* 
ków  w latach poprzednich, za wiele ha 
seł rzucono w tłum y poprzednio. Teraz 
brakło  nabojów . N aw et m om enty anty 
bolszew ickie były  przytłum ione.

A.

głów nym i siłami. W  w ojskow ych k o­
lach japońskich twierdzą jednak, że 
operacie- w o jsk  japońskich są ułatw io­
ne przez brak lotn ictw a po stronie 
chińskiej, co czyni niemożliwym do* 
kladne obserw ow anie ruchów  w o jsk  
japońskich. Ze sw ej strony Japończy* 
cy posiadając liczne eskadry sam olo­
tów , mogą sygnalizow ać w ojskom  lą ­
dowym wszelki ruch przeciwnika, roz 
praszając za pom ocą bom b i karabi­
nów m aszynow ych w szelkie koncen* 
ira c je  w ojsk  chińskich.

K O N F E R E N C JE  M IN . B E C K A .
Genewa. 20. 9. (P A T .)  M inister 

Beck  przyjął dziś m inistra spraw za­
granicznych Finlandii H olsti i odbył z 
nim k on ftren cję .

O B Y W A T E L S T W O  H O N O R O W E  
T E T U A N U  D L A  G E N . rR A N C O .

Burgos, 20. 9. (P A T .)  N a uroczystej 
audiencji kalif Tetuanu w ręczył gene­
rałowi Franco dokum ent, nadający mu 
obyw atelstw o honorow e Tetuanu.

B O M B A R D O W A N IE  S T A T K U .

Londyn. 20. 9. (P A T ) A gen cja  Reu­
tera przynosi wiadomość, potwierdzoną 
przez adm iralicję, że wczoraj na wyso* 
kości portu G ijon , samolot zrzucił 6 
bomb na kontrtorpedowiec bryty jski 
„Fearless"*. Żadna z bomb nie trafiła, 
a sam olot skierow ał się w stronę mia* 
sta* G ijon .

Londyn. 20. 9. (P A T ) W  związku z 
wiadom ościam i, jak o b y  b ry ty jsk i 
konirtorpedow iec „C om et“ i lo tn isko­
w iec „G loriou s" były torpedow ane w 
pobliżu M alty , z b ry ty jsk ich  k ół m or­
sk ich  zapew niają, że pogłoski te nie 
odpow iadają prawdzie.

L IC Z B A  A R E S Z T O W A N Y C H  
P A S T O R Ó W . 

Berlin. 20. 9. (P A T .) Z  k ół ewange*
lick ich  podają, że liczba aresztow a­
nych dotychczas pastorów  i członków  
Bekenntnisskirche wzrosła do 142 
osób.

D Y P L O M A C I O P U S Z C Z A JĄ  
S Z A N G H A J.

Szanghaj. 20. 9. (P A T .)  W ładze ja*
j.iońskie zwróciły się do w szystkich 
dyplom atów  i rezydentów  zagranicz­
nych, doradzając im opuszczenie do 
dnia 21 września N ankinu, który  sta­
je  się strefą niebezpieczną.

„W ŚR Ó D  T A JE M N IC Z Y C H  OKO* 
L I C Z N O S C r .

Paryż. 20. 9. (P A T .)  „Paris S o ir"  do* 
nosi, iż znana tancerka Espana, partner 
k a  słynnej A rgentiny, zmarła w Sow ie 
tach w dniu 5 b. m. O ficja lną k ró tk ą  
w iadom ość o tym  otrzymał akom pam a 
to r tancerki, k tóry  nie m ógł jed n ak  u* 
zyskać w poselstw ie sow ieckim  bliż* 
szych  inform acyj na tem at okoliczności, 
wśród których nastąpił zgon. W śró d  
bliskich znajom ych tancerki istnieje o* 
bawa, że m ogła ona być rozstrzelana 
pod zarzutem  szpiegostw a.

Z A L A N O  K O P A L N IE  W Ę G L A .

P aryż. 20. 9. (P A T .)  K orespondent 
H avasa na froncie A stu rii donosi, że 
w ielkie kopalnie węgla w okolicach 
Santa Lucia zostały zalane w odą przez 
odstępujące oddziały rządowe. W  wio* 
sce Santa Lucia zburzonej niem al do* 
szczętnie, n ie ma ani jednego górnika. 
W szyscy  górnicy zostali przym usowo 
ewakuowani.
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W ystaw a zegarów  i ze g a rkó w
w  M u ze u m  P r z e m y s łu  A r ty s ty c z n e g o .

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

E ustachego 
lutro: M ateusza 

W schód słońca 5'18
Zachód „ 1741

T E A T R  W IE L K I.
Poniedziałek godz. 20 „K ról w łóczęgów "
W torek godz. 20 „K ról w łóczęgów '.

T E A T R  R O Z M A IT  O S C L
Poniedziałek godz. 20 „Gdzie diabeł me 

może...*'
W torek godz. 20 „Gdzie diabeł nie mos 

że..."

l& N O T E A T R Y t

A P O L L O : „W ładca".
C A S 1 N O : „Ziemia błogosław iona".
C H IM E R A : „Z drajca".
E U R O P A : „Piętro wyżej*'.
K O P E R N IK : „Znachor*' wg powieści

D ołęgi Mostowicza.
M A R Y S IE Ń K A : „Ślubow anie".
M U Z A : „W iedeń— Londyn".
P A Ł A C E : „T rafalgar".
P A X : „Królow a dżungli1'.
R \ J : „Papa się żeni".
R ]\ L T O : ,d a tu ra " .'
ST Y LO W Y ’ : ,T raw o m łodości'' i rewia.
S W IT : „U piór na sprzedaż'* i rewia.
T O N : „Szarża lekkiej brygady".
U C IE C H A : „Postrach opery" i rewia.

r o r O P L A S T IK O N .
„Bułgaria".

— „K ró l w łóczęgów " grany jest co* 
dziennic wieczorem o godzinie S*mej w 
Teatrze W ielkim , przy zapełni, nej widowni 
i nieustannych oklaskach, nagradzających 
frapującą całość przedstawienia j .  jego bez* 
konkurencyjnych wykonawców p p .: Broch* 
wiczównę, Tiche, Chaniccką, B ielicką, So* 
larskiego, Szym ańskiego, M achalskiego, 
Skoniecznego i Borow ego w rolach głów* 
nych.

Mimo wielkiego powodzenia „Króla wló* 
częgów ", rozkoszne to widowisko niezidlu* 
go zejdzie z repertuaru teatru, w obec zbli* 
żająccj się nowej premiery, k tó .a  zainaugu* 
ruje nowy sezon Teatru W .

— T eatr Rozm aitości. — „Gdzie diabeł 
nie m oże", przezabawna i brawurowa 
kom edia Romana Niewiarowic u. grana bę 
dzie codziennie wieczorem w Teatrze ićoz> 
maitości w premierowej o b .a a z ie : pp. Pasz* 
kow ska, Draczew ska, Czajkow ska, Pitolą* 
jów na, Kalinow ski, Leliwa, M ierzejew ski, 
Borow ski i Przystawski, w reżyserii Jerzego 
Szyndlera.

" I
KOMUMIKUTT.

— W iersze K ornela U je jsk iego przez Ra* 
dio w 40 rocznicę zgonu. W  ramach kwa. 
dransu literackiego 20 bin o godz. 21.45, 
nadaje Rozgłośnia Lwowska audycję po* 
święconą Kornelow i U jejskiem u w czterdzie 
stolccie zgonu. Słow o wstępne wygłosi Dr 
Stefan M ękarski. U tw ory K. U je jsk iego u» 
słyszymy w recytacji H enryka Szletyńskic* 
go. A udycja ta powinna szczególnie zainte* 
resowac radiosłuchaczy, gdyż poświęcona 
zostaje poecie, którego twórczość jest silnie 
związana z terenem Ziemi Czerw ieńskiej.

— Irena D ubiska i Plaiów na — prze I 
m ikrofonem . Dziś usłyszą radiosłuchacze 
dwie znane artystki. — O  godz. 22.00 grać 
będzie czołowa skrzypaczka Irena Dubiska 
szereg jd ro b n y ch  utworów skrzypcowych, 
w tym kom pozycje Filipa Em anrela Bacha, ' 
Busoniego i Vecseya. A kom paniuje prof.
L. U rstein. — Bezpośrednio po tym koncer* 
d e o godz. 22.30 wystąpi słynna operowa 
śpiewaczka Franciszka Platówna. Artystka 
w ybrała de swego recitalu cykl ośmiu pie* 
śni cygańskich Brahm sa. A kom paniuje Ta* 
deusz Seredyńki.

— Związek Pań D om u zawiadamia, że w 
środę 22 bm. o godz. 17-tej odbędzie ;-ę 
pokaz kulinarny: kiszonki, kandyzy, gog. 
dze. Z  dniem 1 października Związek or* 
ganizuje 8*mio lekcjow y kurs trykotarstwa 
Inform acje i zgłoszenia do dnia 1 pażdzici* 
nika w sekretariacie Związku przy ul. Ba* 
torego 38. Ilość osób ograniczona.

UWONIKA MłEJSKA.
Ujęcie złodzieja na gorącym uczynku.

Funkcjonariusze IV . Kom . PP. ujęli wczo* 
ra j M ichała M uńkę na gorącym uczynku 
kradzieży bielizny ze strychu przy ul. Pia* 
skow ej 1. 23, na szkodę Ju lii Czuczman. 
Skradzioną bieliznę zw rócono poszkodo* 
w anej, a Mumię oddano d o  aresztów.

Napad na ulicy. W czoraj późnym wie* 
czorem na ul. G órnej Z ielonej nieznani 
sprawcy p o b ili p o  głowie tępem narzę* 
dziem  Józefa  Piwikę (Z ielona 99). Pogoto* 
wie ratunkowe od w iozło  go do szpitala.

Nagłe zasłabnięcie. W czoraj wieczorem 
na przystanku tram wajowym na ulicy Zół* 
kdewskiej zachorow ała nagle Eugenia Rud 
kowa, zam. w D am iaw ie pow. Kam ionka 
Stu. W ezwane Pogotow ie ratunkowe od* 
" ró ź lo  ją do szpitala.

Nieszczęśliwy upadek z wozu. N a ul. 
Pełczyńskiej na przejeżdżający wóz ciężaro 
w y Pawlika -Spirydona, usiłow ał wsiąść 

A leksander Szeptycki (Na 
B a jkach  12), który poślizgnął się i upadł 
tak nieszczęśliwie pod kola wozu, iż do* 
znał zmiażdżenia stopy.

H istorię zegarów można rozpatrywać z 
dwojakiego punktu widzenia, technicznego 
i artystycznego. M ożna śiedzić za zm.ana* 
mi w samym mechanizmie, podziw iając en, 
raz doskonalszą z biegiem stuleci jego ce» 
lowość i precyzję, albo też główną uwagę 
zwrócić na zewnętrzną oprawę zegarów. 
Formy tej oprawy pozostaw ały zawsze w 
ścisłej zależności od stviu panującego w 
danej epoce, zmieniały się więc równoległe 
z ogólnym rozwojem sztuk dekoracyjnych 
tw irzą^ w ich obrębie jtu r n  z najbar.*. t, 
interesujących działów. W artości artysty:z* 
ne oprawy właśnie czynią z zegarów przed 
miot zainteresowania histotyka sztuki.

Rzadka sposobność zaznajom ienia się z 
pięknem i różnorodnością kształtów  sta* 
rych zegarów dala nam wystawa, urządzo* 
na w Muzeum Przemysłu A rtyst. przez 
kustosza H enryka Cieślę. Z ebrano na tej 
wystawie przeszło 360 zegarów ri zegarków 
od 16*go w. po koniec 19*go, w tym nie* 
które o pierwszorzędnej jakości artystycz* 
nej. Przeważają ilościow o w yroby niemie* 
ckic, obok nich jednak widzimy także ze* 
gary francuskie, angielskie i  szw ajcarska. 
Rów nież polska sztuka zegarmistrzowska 
minionych stuleci reprezentowana jest na 
wystawie okazami niekiedy bardzo intere* 
sującymi.

Zaleszczyki. (P A T .)  Zaleszczyki i ca 
le ciepłe Podole obchodzą w roku bie* 
żcym po raz trzeci doroczne uroczysto* 
ści Święta W in obran ia . W y so k i prote* 
k torat nad uroczystościam i ob ją ł p. 
Prem ier gen. Składkow ski, a udział w 
Kom itecie honorow ym  przyjęli mini* 
strow ie spraw w ojsk . gen. K asprzycąki, 
rolnictw a i reform  rolnych Poniatów * 
ski, przemysłu i handlu Rom an, mar* 
szałek Senatu Prystor, w icem in. komu* 
n ik acji B obkow ski, zaś honorow e prze 
wodnictw o K om itetu organizacyjnego 
o b ją ł p. w ojew oda tarnopolski M ali* 
cki.

W  ramach uroczystości dnia 16 b. m. 
odbyło się otw arcie w ystaw y owoców, 
przemysłu ludowego i krajobrazu  po*

N O W Y  N U M E R  „M U Z Y K I'*.

N owy (wrześniowy) numer „M uzyki" 
przynosi na wstępie piękny artykuł o W ła* 
dyslawie Żeleńskim . A utor, prof. F. Szop* 
ski, znany kom pozytor i krytyk, który był 
uczniem Żeleńskiego, daje zwartą charak* 
terystykę stylu i omawia znaczenie działał* 
ności kom pozytorskiej twórcy „G op lany" i 
„Starej B aśn i".

Ciekawe wspomnienia z lat dzieciństwa 
i wczesnej młodości kreśli Raul Koczalski, 
znakomity pianista polski, przed laty cu* 
downe dziecko, dziś wirtuoz, cieszący się 
zagranicą wielkim uznaniem i popularno* 
ścią. Dalszy ciąg korespondencji Karola 
Szym anow skiego, po listach do Jarosław a 
i A nny Iwaszkiewiczów, opublikow anych w 
poprzednim numerze, przynosi listy, pisane 
przez zmarłego w ielkiego artystę do swej 
sekretarki p. Leonii Gradstcinów ny.

Jak o  7*e z kolei studium z cyklu „W spół 
cześni kom pozytorzy polscy'* podaje dr. E. 
Llsnerówna analizę twórczości Jerzego Fi* 
telberga.

W  części bieżącej aktualne sprawozdania 
z festivali muzycznych w Paryżu, Florencji 
i D reźnie, korespondencja z M alines o mu* 
zyce dzwonów i kurantów w Belgii.

O bszerny dział pt. „Pod ostrym kątem" 
przynosi w  form ie dimpresyj muzycznych 
omówienie najaktualniejszych spraw poi* 
skiego żyda muzycznego.

Spraw ozdania z nowych wydawnictw i 
obfita  kronika z kraju i zagranicy zamy* 
kają treść numeru, o g ó lC e  stojącego n t 
wysokim poziomie.

• • •

„ S Ł O N K O " i „ P O R A N E K ".

Czwarty rok istnienia zaczyna „Sionko" 
pięknie wydawany tygodnik dla młodszych 
d zied.

„Stonko" stawia sobie za zadanie obok 
zasad wychowawczych i kształcących wzbu 
dzende w dziecku zainteresowania do słowa 
drukowanego, zamiłowania do literatury 1 
sztuki już od najm łodszych lat.

D o tego celu służą „Słonku" powiastki, 
Opowiadania, wierszyki, kom edyjki pisane 
przez najlepsze u nas pióra dla dzieci: Ewę 
Szelburg*Zarębinę, Lucynę Krzemieniecką, 
M arię Kow nacką, Ju lię  Duszyńską, Janinę 
Porazińską iłp.

Rozum iejąc, ja k  do umysłu dziecka naj* 
lepiej trafić — ,S ło n ko " wielką wagę przy* 
w iązuje do w esotośd. D użo miejsca zaj* 
muje też w „SłonkuV dział różnego rodzą* 
ju  zagadek i męczygłówek — ulubionych 
przez dzied, a bardzo ułatwiających wy* 
chowawcy pobudzenie dziecka do samo* 
dzielnego myślenia. Czytelnicy „Słonka" z 
zapałem upraw iają korespondencję te swo, 
im pisemkiem.

D ział graficzny „Sionka” prowadzony 
jest z  wielką starannością. N ajlepsi graficy 
dostarczają mu ilustracji. W szystkie obraź*

C ały bogaty materiał wystawy trudno 
nawet wymienić w krótkim sprawozdaniu 
Złożyły się na nią zegary wszystkich nie* 
mai typów  i odmian. A  \\:ęc stołowe czyli 
tzw. kaflaki, zegary wieżyczkowe i krucy* 
fiksow c, charakterystyczne dla baroku, ze* 
gary szafeczkowe, rozpowszechnione w 
krajach niem ieckich, francuskie jch  pierwo* 
wzory i odpow iedniki tzw. „religienses", 
wysokie, wsparte na p od Ld ze zegary szaf* 
kowe, zegary w stylu Ludwika 16*go i w 
stylu empire z bronzu złoconego, z figu* 
rami w pełnej rzeźbie, przeważnie antycz* 
nymł, a w końcu empirowe zegary w for* 
mie orłów  i różnorakie zegary biedermcie* 
rowskie i późniejsze. Odrębnością sw'ego 
wyglądu w yróżniają się wśród zegarów z 
l*szej poi. 19*go w. zegary*obrazy, które 
popularne były w Niemczech.

O sobną grupę tworzą na wystawie zegary 
słoneczne, zebrane w ilości 20 sztuk. Prócz 
zegarów umieszczono na wystawie sporą 
ilość zegarków, pochodzących przeważnie 
z 2*gjej poi. 18*go i l*szej poi. 19*go w. 
Z dobione najczęściej emal.ą malarską mają 
niekiedy zegarki z tych czasów kształty na* 
der oryginalne np. chrabąszcza lub lutni.

N ajpiękniejsza kolekcja zegarków poka* 
zana na wystawie jest częścią cennych zbio* 
rów dr. Justyna M etanamskiego. JG .

dolskiego, dnia 17 b. m. finisz ogólno* 
polskiego spływu kajakow ego na pla* 
ży słonecznej, zorganizow anych przez 
Lw. O kr. Zw. K ajakow ców , dnia 18 b. 
m. odbyły  się zawody kajakow e o na* 
grodę przechodnią K om itetu  winobra* 
n ia oraz zaw ody pływ ackie i  łodzi ry* 
backich na plaży słonecznej.

D nia 19 b. m. po nabożeństw ie od* 
był się finisz zjazdu gwiaździstego sa* 
m ochodow o*m otocyklow ego, zorgani* 
zowanego przez P olsk i Touring*K lub, 
a następnie obchód dożynkow y. N a 
obchód ten złożył się pochód grup wi* 
niarskich i dożynkow ych na placu wy* 
ścigowym. O  godz. 20 na plaży słonecz 
nej urządzoną została „N oc nad Dnie* 
strem ". *  J ip p

ki są kolorow e i jest t/cli obrazków  w 
każdym numerze wielka obfitość.

Redaktorką „Słonka" jest Janina Pora* 
zińska. Kierownikiem artystycznym — Mi* 
chał Bylina.

„Słon ko" przeznaczone jest dla Jziieci 
od lat 5 do 8*tniu.

Kosztuje 80 gr. miesięcznic. W  zbioro* 
wej prenumeracie (dla szkól) 60  groszy.

Na żądanie wysyła się numery okazowe.
A dres: W arszawa, plac Józefa  PilSud*

skiego 1.
Poczynając od września bieżącego roku 

szkolnego pojaw iło się nowe pismo „Pora* 
nek" przeznaczone dla dzieci, które już ze | 
„Słonka" wyrosły.

„Poranek" kon tynu u ją : dobre wzory
„Słonka" przystosowany jest do umysło* 
wości dziecka nieco starszego, bo cd  lat 9 
do 12*tu.

W  „Poranku" obok działu czysto litera* 
cki ego jest również dział techniki, przemy* 
siu. samodzielnej m ajsterki itp.

O ile „Słonko" pomyślane jest jako  p o, 
moc dla wychowawcy w przedszkolu oraz. 
nauczyciela ki. I. i II. szk rły  powszechnej,
0 tyle „Poranek" pomagać będzie w zaję* 
ciach klasy III . i IV«cj.

Poziom literacki i graficzny tak samo 
wysoki ja k  w „Słonku"

„Poranek" od N r. 1 rozpoczyna druk p o , 
wieści ulubionego przez starsze dzieci au* 
to ia  Jim a Pokera „Bractw o Ż abiej K ępy"
1 Jruigiej powieści tylko r  brazkow ej, do 
której tekst (na konku s) będą pisali sami 
czytelnicy.

Redakcja „Poranku" sp -czy  w a również w 
rękach Janiny Porazińskiej. Działem grafi* 
cznym kieruje M ichał B ylina.

Prenumerata „Poranku" wynesi miesię* 
cznie 1 zł., dla szkół zbiorow o 80 groszy.

N O W Y  G M A C H  S Z K O L N Y  IM . 
M A R S Z A Ł K A  J . P IŁ S U D S K IE G O .

W ilejka. 20. 9. (P A T . W  Iliszczewi* 
czach (7  kim. od W ilejki) zbudowany 
został now y gmach 4*ro klasowej szko  
ły  powszechnej im. M arszałka Józefa  
Piłsudskiego, k tóry  z dniem 1 września 
oddany został do użytku.

D la tej szkoły saperzy K  O. P. ufun* 
dowali całkowite umeblowanie jednej 
klasy oraz ofiarowali aparat radiow y, 
zakupiony z drobnych składek żołnier 
skich. D ar ten saperzy K. O. P. przeka 
zali szkole w dniu 16 września w  obec* 
ności przedstawicieli władz adminlstra 
cyjnych i szkolnych.

Nominacje w Uniwersytecie 
Jana Kazimierza we Lwowie.

Ks. dr. Jó ze f U m iński m ianow any 
profesorem  zwycz. H istorii K ościoła w 
Polsce i na R usi na W ydziale teologi* 
cznym. D r Jerzy  M anteuffel m ianowa* 
ny profesorem  nadzw. filologii klasycz 
nej na W y dziale  H um anistycznym , dr. 
W acław  O suchow ski m ianow any pro* 
fesorem  nadzw. prawa rzym skiego na 
W ydziale prawa, dr. Zdzisław  StieLer 
m ianow any profesorem  nadzwyczaj* 
nym filologii słow iańskiej na W ydzia* 
le H um anistycznym .

K O N K U R S  N A  S T Y P E N D IA  R O L ­
N IC Z E .

Polska A kadem ia U m iejętności na* 
da na rok  szkolny 1937/38 kilka sty* 
pendiów  z funduszu im. W ładysław a 
Fedorow icza po 80— 100 zł. miesięcz* 
nie. Ponadto może być nadane jedno 
stypendium  na w yjazd za granicę dla 
studiów  naukow ych rolniczo*leśnych 
dla m ającego tytu ł doktora nauk rolni* 
czych lub leśnych. O w szystkie te sty* 
pendia mogą się ubiegać — w m yśl te* 
stam entu ś. p. W ł. J . Fedorow icza — 
„synow ie ziemian obyw ateli, synow ie 
inteligencji rolniczej, to  je s t urzędni* 
ków  gospodarskich i leśnych, jak  ad* 
m inistratorów , rządców, ekonom ów  z 
wykształceniem fachow ym  i leśniczych 
oddających się studiom  agronom ii i 
studiom leśnictwa, pochodzenia poi* 
skiego z prow incji M ałopolskiej lub 
W . Księstwa K rakow skiego, religii rz. 
kat., zachowania się pod każdym  wzglę 
dem w zorowego i przykładnego".. Po* 
dania z curriculum vitae i świadectwa* 
mi studiów  należy w nosić do Polskiej 
A kadem ii U m iejętności do dnia 15*go 
października 1937 r.

D Z IE C IN C E  N A  W S IA C H .

O statn io  odbyło się uroczyste zakoń 
czenie dziecińców  letnich zorganizow a 
nych przez P. O . K oło  G ospodyń w iej 
skich w m iejscow ościach Klim onty, 
Sycewicze, W azgieły , D ubrow a i M ar 
kow ie. Z dziecińców ju z  zam kniętych 
korzystało  ogółem  100 dzieci w iejskich. 
N ależy podkreślić, że dziecince na w si 
w pow. m ołodeckim  b y ły  zorganizow a 
ne po raz pierwszy. O dpow iednia wzo 
row a organizacja dziecińców  oraz do* 
bre podejście do ludności tak  Za* 
rządu K ół G ospodyń  w iejskich, ja k  i 
poszczególnych kierow niczek wpłynę* 
lo  to, że rodzice grem ialnie prosili o 
zorganizow anie w przyszłym  roku po* 
dobnych placów ek opiekuńczych W 
czasie pilnych rob ót polnych nad naj* 
m niejszym i także dziećmi.

K O N T R O L A  P L A C Ó W  T A R G O W Y C H .

W ydział przem ysłowy Z. M . przeprowa* 
dził w  asystencji organów  PP. kontrolę pla* 
ców targow ych. W  wyniku przeprow adzo* 
nej kontroli ukarano doraźnie 44 osób z 
powodu nieprzestrzegania przepisów o  u* 
jaw nianiu cen artykułów  pierwszej p o , 
trzieby.

Giełda z  dnia 20 września.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy: Belgia 89.20, B erlin  212.97, Am* 
sterdam 291.90, Kopenhaga 117.30, Lon* 
dyn 26.27;, N. Jo rk  czeki 529 3/8, N. Jo rk  
kabel 529 3/4, O slo 132.00, Paryż 17.98, 
Praga 18.44, Słokholm  135.50, Zurych 
121.70, W iedeń 99.20, M ediolan 27.99, 
M ontreal 530 1/2. A k c je : Bank Polski
106.25, Cukier 35.75, W ęgiel 26.50, Lilpop 
53.50, M odrzejów  9.75, Starachow ice 32.50, 
H aberbusch 44.00. Papiery wartościowe: 
41/2 wewnętrzna 55.75, 3 inwest. pi er wsz­
em. 67.25, 3 inwest. druga emisja 68.25. 
serie 82.75, 5 konw ersyjna 61.00, 4 premj. 
dolarow a 38.50, 4 konsolidacyjna 58.25,
8 ziemskie dolar, kupon 36.26, 41/2 ziem* 
skie seria piąta 56.50, 5 W arszaw y 1933
roku 55.75.

Program radiowy.
W torek, 21 września.

Lw ów . G odz. 6 .15 : A udycja poranna.
11.15: A ud ycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: D ziennik południow y. 12 15. 
Gazetka inform . w jęz . ukr. 12.25: O rkie. 
stra w ojskow a. 13.55: Płyty. 15.45: W iad. 
gosp. 16: Reportaż z dworca kolejow ego w 
W ilnie. 16.20: Recital fortepianow y. 16.45: 
Felieton. 17: K oncert z W dna. 17.50: Poga* 
danka turystyczna. 18: Przegląd a k tu a ln o  
śd  finansow o * gospodarczych. 18.10: Płyty 
18.25: Szkic literacki. 18.50- Pogadanka. 19: 
Skecz. 19.15: Recital sk rzypcowy. 19.50: 
W iad. sport. 20: „Sdssy'1 operetka. 22.10: 
Płyty. 22.25: Koncert solistów. 22.50: Dzień 
n ik  wieczorny. 2 3 : K oncert życzeń.

2(1
W R Z E Ś N IA

i

Święto Za le s zc zyk .

Z  w ydaw nictw .
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Kaw alerow ie Maltańscy w  hołdzie 
M arszałkow i Piłsudskiem u.

Z  T E A T R U  R O Z M A IT O Ś C I.

Gdzie diabeł nie może...
K O M E D IA  R O M A N A  N IE W IA R O  
W IC Z A  W  R E Ż Y S E R II JE R Z E G O  
S Z Y N D L E R A ; D E K O R A C JE  M IE C  
Z Y S L A W A  R Ó Ż A Ń S K IE G O .

Teatralność kom edii N iew iarow icza 
posiada swój specyficzny rysunek: cie 
n iu tk i, jak b y  piórkiem  prow adzony. 
M am tu na m yśli sytuacje polegające 
n a  zestawieniu m ikrom im icznych ele* 
mentów, jak ich ś półuśm iechów,, spój* 
rzeń, jak ich ś zmian barw y giosu; po* 
nad to  dialogi, w których grają skoja* 
rżenia znaczeniowe w yrazów  a każde 
pow iedzonko dowcipne umieszczone 
jes t intencjonalnie w ja k ie jś  konkret* 
nej sytuacji scenicznej. Ze względu na 
te  cechy kom edia N iew iarow icza — 
aczkolw iek lekka i w dużej mierze bez 
pretensjonalna — nie jes t żadnym „sa* 
m ograjem ", do którego w ystarczy opa 
nować pam ięciow o role, zaznajom ić się 
z rozkładem  gratów  na scenie i — jaz* 
da! sam już pójdzie. Kom edia ta wy* 
maga nieustannej czu jności reżyser* 
sk ie j, aby kom izm  w idow iska: sytua* 
cy jn y  i ten trudniejszy — słow ny nie 
był ty lk o  zaim prowizow any, ale świa* 
dom ie w yprow adzony W ażn e to  jest 
tym w ięcej, że sztuka N iew iarow icza 
opiera się w dużej mierze na sprawie 
dw ojga ludzi: lekarza Barka i zakocha 
nej w nim energicznej Jan ki. T ak i team 
dialogow y musi być przygotow any pie 
C2ołowicie. Zarów no Paszkow ska w 
roli Jan k i ja k  i K alinow ski ja k o  Bark , 
okazali się żywym m ateriałem  aktor* 
skim . W y d a je  się pewną rzeczą, że_gdy 
by wejść w ich m ożliw ości odtw órcze, 
gdyby poprostu przejrzeć ich osobo* 
wość ludzką i określić ich ( ! )  rodzaj 
interpretacji, gdyby nie narzucać nie* 
naturalnych szablonów  gry (p rzyk ład : 
nieudany płacz Ja n k i), zrobiłoby  się 
dużo dla tych dw ojga m łodych, w któ* 
rych tkwi dużo z m ożliw ości aktor* 
sk ich .

N a pierwsze m iejsce w śród wyko* 
nawców wysunęli się. Leliw a (ku piec 
K arp ik ), C zajkow ska (kw estarka) i 
M ierzejew ski (prezes). Zw łaszcza Leli* 
wa... Ja k b y  z nowym i siłami stanął do 
pracy w nowym lw ow skim  teatrze.

D ek oracje  R óżańskiego dyskretnie 
określa ją  scenę; dobra jes t szczególnie 
d ek oracje  aktu II. (cienie jed liny  na 
m atow ej szybie).

B . W . Lewicki.

L  CIESIELSKIEJ I R . GORECKiEJ MORAW SKIEJ 
LWÓW, UL. OCHRONEK 1

przyjm uje w pi*y 
■w poniedziałki, środy, piątki od 5 -te j do 7-m ej 

(dzieci od lat 7).

R E P R E Z E N T A C Y JN A  W Y S T A W A  
M A L A R S T W A , R Z E Ź B Y  I G R A FI*  

KI P O L S K IEJ.

W arszaw a. 20. 9. (P A T .)  K om itet 
P rzy jac ió ł Sztuki Polskiej organizuje 
w  porozum ieniu z kom itetem  festiva* 
lu  sztuki w  okresie od dn. 2 do 10 
października br. reprezentacyjną wy-, 
Stawę m alarstwa, rzeźby i grafik i w 
Salonach R esursy obyw atelskiej w 
W arszaw ie (K rak . Przedm. 64).

Celem  w ystaw y jest przedstaw ienie 
ca łokszta łtu  w spółczesnej tw órczości 
artystycznej polskiej, a w ięc pokaza­
n ie najlepszych dziel w szystkich kie­
runków  i ugrupowań artystycznych 
Polski.

D L A  Z A IN T E R E S O W A N Y C H  
E K S P O R T EM  D O  IN D Y J.

W arszaw A  20. 9. (P A T .)  Firm y poi* 
sk ie , zainteresow ane w  podjęciu , wzgl. 
rozszerzeniu  eksportu z Polsk i do In* 
dii holenderskich proszone są o prze­
słanie Izbie polsko -  holenderskiej w 
W arszaw ie ciekaw szych -wzorów, w y­
rabianych  przez siebie artykułów . — 
W z o ry  te zostaną następnie przesłane 
przez Państw ow y Instytut Eksporto* 
W y do Bataw ii, celem zużytkow ania 
ich na założenie przy konsulacie R P . 
w Bataw ii stałej w ystaw y w zorów  pro 
duktów  polskich.

Z l ó i  g r o s z  ■
— n o  F m  © .  I llm

K raków . 2(5-. 9. (P A T .)  W  dniu wczo 
rajszym  odbyło się uroczyste złoże* 
nie hołdu pamięci M arszałka Piłsud* 
skiego przez delegację Zw . Polskich 
K aw alerów  M altańskich. D elegacja pro 
wadzona przez b. am basadora Chla* 
pew skiego przyw iozła w złotej urnie 
ziemię pobraną z M alty, Kaw alerow ie 
m altańscy w ystąpili w swych pięknych 
czerw ono*złotych mundurach ze szpa* 
dami.

O godz. 1C delegacja udała się na 
Sow iniec w tow arzystw ie przedstawi* 
cieli władz w osobach w icew ojew ody 
dr. Piotra M alaszynskiego, wiceprezy* 
denta m iasta dr K aplickiego, przedsta* 
wicieia dowódcy O K. płk. M adey* 
skiego. Zsypanie ziemi poprzedzone 
zostało odczytaniem  aktu, spisanego 
na pergaminie, upam iętniającego dzi* 
siejszą uroczystość.

W  akcie tym czytam y m. in. że dele* 
gacja Zw iązku polskich kawalerów  
m altańskich złożyła na Sow ińcu urnę 
z ziemią z wyspy M alty  jak o  wyraz 
uczczenia baliva suwerennego zakonu

R yga. 20. 9. (P A T .)  G en. H artm a* I 
nis, szef sztabu generalnego arm ii ło ­
tew skie j, k tóry  obecny by ł na mane 
wrach jesiennych armii polskiej, po 
pow rocie do Łotw y podzielił się z 
przedstawicielam i prasy w rażeniam i, 
podkreślając serdeczne przyjęcie, ja* 
kiego doznał ze strony przedstaw icieli 
armii polskiej.

Z  w ielkim  uznaniem mówił gen. 
H artm anis o w ysokim  poziom ie sił 
zbro jnych  P olski, doskonałym  w yszko 
leniu  arm ii i w yposażeniu je j w najno* 
w ocześniejszy sprzęt bo jow y .

M im o długotrw ałych manewrów 1 
złych w arunków  atm osferycznych na 
żołnierzach polskich  nie było  widać

W arszaw a. 20. 9. (P A T .)  W czora j 
przed południem odbyła się w Ziclo* 
nej kolo  Rem bertow a uroczystość ob* 
chodu 20*tej rocznicy ćwiczeń P. O. W .

N a m iejsce uroczystości przybyły 
oddziały Zw iązku Peow iaków, woj* 
ska, Zw. Strzeleckiego, H arcerstw a, P. 
W . młodzieży szkolnej i organizacyj 
społecznych.

U roczystą mszę świętą połową od* 
prawił proboszcz parafii z Legionow a 
ks. Sałaga. Po nabożeństwie i okolicz* 
nościow ym  kazaniu, uczestnicy uroczy 
stości odśpiew ali „Boże coś P olsk ę".

Następnie poseł Sosiński wygłosił 
przemówienie, w którym  podkreślił 
znaczenie, jakie miało przed 20 laty  u* 
jawnienie siły zbrojnej polskiej organi 
zacji w ojskowej.

Kończąc swe przemówienie, poseł 
Sosiński wezwał obecnych do uczczę* 
nia pamięci M arszałka Polski Józefa  
Piłsudskiego i poległych peowiaków  
jednominutową ciszą.

Po uczczeniu pamięci M arszałka Pił* 
sudskiego i poległych Peow iaków , od* 
była się uroczystość poświęcenia sztan* 
daru szkoły  pow szechnej im. P. O . W . 
i w bijanie gwoździ pam iątkow ych w 
drzewce.

Rodzicam i chrzestnym i sztandaru 
byli: Pani M arszałkow a Aleksandra
Piłsudska i w imieniu Pana M arszałka 
Śm igłego*Rydza gen. T ro jan ow sk i.

Z  kolei odbyła sie uroczystość prze* 
kazania broni ofiarow anej w ojsku 
przez P. O . W .

I m altańskiego, pierwszego M arszałka 
Polski Józe fa  Piłsudskiego, członka 

1 2 w . kaw alerów  m altańskich. Z iem ia ta 
przepojona krwią bohaterskich obroń* 
ców krzyża ma być sym bolem  wieczy* 
stego zespolenia polskich rycerzy mai* 
tanskich z nieśm iertelnym i ideałami i 
duchem w skrzesiciela i budow niczego 
odrodzonej R zeczypospolitej P olsk iej, 
zwycięskiego obrońcy w iary i cywiliza 
cji chrześcijańskiej.

Po cerem onii zsypania ziemi nastąpi* 
la minuta m ilczenia, w czasie k tórej ka 
Walerowie m altańscy salutu jąc złożyli 
hołd pamięci M arszałka Piłsudskiego. 
Z  Sow ińca delegacja kaw alerów  mai* 
tańskich udała się na W aw el, gdzie w  
kaplicy  zygm untow skiej obecna była 
na nabożeństwie odpraw ionym  przez 
ks. dr. D om asika. Po nabożeństw ie de 
legacja zeszła do k ryp ty  pod „wieżą 
srebrnych dzw onów ”, gdzie złożyła u 
trum ny M arszałka Piłsudskiego pię* 
kny  wieniec w kształcie krzyża z bia* 
łych róż na tle czerw onych goździków  
otoczonych zielenią.

najm niejszego zmęczenia, co osobiście 
m ógł gen. H artm anis stw ierdzić na 
w ielkiej defiladzie, k tóra  zakończyła 
manewry.

Spraw ny wygląd w ojska by ł najle* 
pszym św iadectwem  w'ielkiej w ytrzy­
m ałości i hartu  m oralnego armii pol­
sk ie j.

Podczas swego pobytu w Polsce 
gen. H artm anis m ial m ożność nietylko 
poznać arm ię polską, ale rów nież i 
polską flotę w ojenną. Stw ierdza on, 
że Polska na rozw ój sw ych sil mor­
skich zw raca w ielką uwagę, skutkiem  
czego stanowią one poważny czynnik 
na Bałtyku.

W  imieniu p m inistra spraw w ojsko* 
wych podziękow ał za dar płk. Filip* 
kow ski.

N astępnie uczestnicy uroczystości 
udali się przed budynek szkoły pow* 
szechnej, gdzie w imieniu sam orządu 
gm innego i pow iatow ego oraz komite* 
tu budow y szkoły, starosta G odlew ski 

| wręczył klucz od szkoły p. min. Zyn* 
dram *Kościałkow skiem u. Po przekaza* 
niu klucza kierow nikow i szkoły i po 
odczytaniu aktu nadającego szkole na* 
zwę „Szkoła im. P. O. W .“ ks. Sałaga 
dokonał je j poświęcenia, po czym do* 
sto jn icy  państwowi i goście zwiedzili 
szkołę.

W  dalszym ciągu uroczystości odby* 
la się defilada, którą przyjął ze spe* 
cja lnej trybu ny p. gen. T ro jan ow sk i w 
tow arzystw ie p. m inistra Kościałkow * 
skiego. W  drugiej trybunie zasiadła p. 
M arszałkow a Piłsudska, oraz inni wy* 
bitni goście.

Po defiladzie odbyła się uroczystość 
pośw ięcenia „D om u pracy społecznej 
im. Pierwszego M ars3ałka Polski Józe* 
fa P iłsudskiego”, w ybudowanego Jak 
również i szkoła przez okręg stołeczny 
źw iązk u  Peow iaków , w pobliżu Zie* 
lonej.

Po wręczeniu klucza od D om u pra* , 
cy społecznej Pani M arszałkow ej Pił* 
sudskiej, przez członka Kom itetu budo 
wy dyr. Tym ow skiego, Pani M arszał* 
kow a otw orzyła drzwi i weszła do do* 
mu, a za nią inni uczestnicy uroczysto* 
ści. Po akcie pośw ięcenia, zgromadzo*

ne w sali zebrane dzieci z przedszkola
złożyły następujące ślubow anie:

„M y dzieci przedszkola ślubujem y, 
że ziarnko posiane przez kochanego  
D ziadka M arszałka Piłsudskiego bę* 
dziemy pielęgnować i służyć wiernie 
O jczyźnie”.

U roczystości w Zielonej zakończyły 
się obiadem  żołnierskim  oraz festynem  
ludowym, w którym  wzięło również u* 
dział m iejscow e społeczeństwo.

Włochy żądają równo­
uprawnienia

Rzym . (P A T .) O głoszono tu następują 
c y  kom unikat urzędow y: C harge d‘af* 
fa ir es F ran cji i A nglii złożyli w izytę 
m inistrow i spraw zagr. hr. C iano, aby  
doręczyć mu odpis aneksu do układu 
w N yon , w sprawie nadzoru na mb- 
rzu Śródziem nym , okrętów  nadwod­
nych i sam olotów .

R ów nocześnie charges d 'affaires 
Fran cji i A nglii zw rócili się do min. 
C iano c  dokładniejsze w yjaśnienie no­
ty w łoskie j z dnia 14 b. m„ ponieważ 
nota ta podała sprzeczne interpretacje 
co  do udziału lub w spółpracy  W łoch 
w  służbie patroli na m orzu Sródziem * 
nyb, postanow ionej w N yon.

W  rozm ow ie, k tóra odbyła się na* 
stępnie, min. C iano zaznaczył, że rząd 
w łoski, podnosząc Sprawę rów ności 
praw, pragnął stwierdzić, że flota w ło­
ska, aby m ogła uczestniczyć w zarzą­
dzeniach m orskich winna posiadać ta­
kie same uprawnienia, jak  flo ty  An* 
glii i Francji.

O  tym  co nastąpiło pow iadom iony 
został rząd R zeszy niem ieckiej.

H IT L E R  N A  T E R E N IE  M A  N EW *  
R Ó W .

B erlin . 20. 9. (P A T .)  Kanclerz H itler 
przybył w czoraj na teren manewrów w 
M eklem burgii.

L IK W ID A C JA  „G O S P L A N U "

M oskw a. 20. 9. (P A T .)  N a mocy po» 
stanowienia prezydium Centralnego  
Komitetu wykonawczego i R ady korni 
sarzy ludowych Z . S. R  R . zlikw idow a 
no istniejący przy państwowej komisji 
planowania (G osplan) Instytutu ba* 
dań ekonomicznych, a na jego miejsce 
postanowiono zorganizować przy prze 
w odniczącym Państw, komisji piano* 
wania biuro techniczno*ekonomiczne.

Z A R Z Ą D Z E N IA  P R E W E N C Y JN E .

Berlin. 20. 9. (P A T .) W edług pogło* 
sek w ramach zarządzeń, mających na 
celu zapewnienie bezpieczeństwa Mus* 
soliniemu podczas pobytu jego W 
Niemczech, osadzono już w tymczaso* 
wym areszcie ochronnym  emigrantów  
włoskich, zamieszkałych w Niemczech.

E P ID E M IA  C H O L E R Y  R O Z SZ E*  
R Z A  SIĘ .

Szanghaj. 20. 9. (P A T .) Epidemia 
cholery, pomimo bardzo surow ych za* 
rządzeń władz sanitarnych, szerzy się 
w dalszym ciągu W  jednym tylko szpi 
talu chińskim w Szanghaju, w ciągu o* 
statnich 15 dni przyjęto przeszło tysiąc 
chorych na cholerę.

W Y P A D E K  C Z Y  S A M O B Ó JS T W O .

P aryż. 20. 9. (P A T .)  W  niedzielę po 
południu spadł z drugiej kondygnacji 
wieży Eiffla 24*1 etui obywatel szwaj* 
carski O tto M eyer, k tóry  poniósł 
śmierć na miejscu Policja prow adzi do  
chodzenia, celem ustalenia, czy zaszedł 
tu nieszczęśliwy wypadek, czy też 
M eyer popełnił sam obójstw o, -C

■ *

L U D N O Ś C I S Z A N G H A JU  G R O Z I  
K L Ę S K A  G Ł O D O W A .

Szanghaj. 20. 9. (P A T .) Ag. Reutera  
donosi: W  razie jeśli władze japońskie 
nie udzielą zezwolenia na zaopatrywa* 
nie się w ryż i inne środki żywności 
w m agazynach, znajdujących sie w stre  
fie miasta, opanowanej przez Japończy  
ków, ludności chińskiej w Szanghaju  
zwiększonej o setki tysięcy uchodźców  
— grozi klęska głodu. W szystkie do* 
tychczasowe usiłowania uzyskania te* 
go rodzaju zezwolenia od władz japoń  
skich, spełzły na niczym.

DZIŚ KINO CASINO l

Po gruntownej rekonstrukcji i urządzeniu am fiteatru — otwieramy sezon 
1937/38 najg łośniejszym  film em świata w/g. powieści PEARL S. BUCK p. t.

w gł. roi. wystąpią w swych najlepszych krea cja ch  P A W E Ł  M U  NI  
oraz L U 1 S E  R A I N E R .  — Początki sean só w : 3-cia, 5 1 0 , 7'20, 9 30

S ze f armii łotew skiej o wartości 
żo łn ie rza  polskiegG.

DZIŚ KINO CASINO

Piękna uroczystość Pe o w ia kó w .
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Sport i wychowanie fizyczn e .P O W A K A C Y JN E  Z E B R A N IA  
PO L S K IEJ A K A D E M II L IT E R A ­

T U R Y
W arszaw a. 20. 9. (P A T .)  W  dniach

18 i 19 bm. odbyty się zebrania Pol* 
sk ie j Akadem ii Literatury w siedzibie 
Akadem i (K rak . Przedm. 32).

W  obradach w zięli udział: prezes 
W acław  Sieroszew ski, wiceprezes Le­
opold S ta ff, sekretarz generalny Ju ­
liusz Kaden Bandrow ski oraz akade­
m icy literatury: W acław  Berent, Fer*
dynand G oetel, Karol Irzykow ski, Ju* 
liusz Kleiner, Bolesław  Leśmian, K or­
nel M akuszyński, Z ofia  N ałkow ska, 
Z enon M iriam  Przesm ycki, Jerzy  Sza­
niawski. Tadeusz Zieliński i Tadeusz 
B oy  Żeleński.

N a początku obrad Polska Akadem 
m ia L iteratury wobec ataków praso* 
wych na prezesa Polskiej A kadem ii Li* 
teratury  W acława Sieroszew skiego roz* 
patrzywszy odnośne m ateriały wyrazi* 
ła prezesowi W acław ow i Sieroszew* 
skiem u całkow ite zaufanie, przecho* 
dząc do porządku nad zarzutami, uwła 
czającym i wielkiem u pisarzowi j nie* 
skazitelnem u człow iekow i.

W  ciągu dalszych obrad dokonała 
Polska A kadem ia Literatury w yboru 
kandydatów  do odznaczenia „wawrzy* 
nem  akadem ickim ", oraz załatwiła sze* 
reg spraw bieżących.

„D A R  P O M O R Z A " W Y R U S Z Y Ł  
W  P O D R Ó Ż  M O R SK Ą .

G dynia 20. 9. (P A T .)  W czora j odpły 
nął z portu gdyńskiego w 7*miesięczną 
podróż szkolną statek żaglowy pań* 
stw ow ej szkoły m orskiej „D ar Porno* 
rza“.

Przed wyruszeniem statku w morze 
odpraw iona została na m iędzypokła* 
dzie msza św. na intencję podróży. N a 
mszy obecni byli; załoga, uczniowie, 
rodziny uczniów oraz przedstawiciele 
władz p. m inister przemysłu i handlu 
Rom an, dyrektor departamentu mor* 
skiego M ożdżeński, dyrektor urzędu 
m orskiego ł.ęgow ski, wićekom isarz 
rządu Szaniaw ski, dyrektor państwo* 
wej szkoły  kpt. K ostkow  i inni. Po 
m szy św. p. min. Rom an wygłosił do 
uczniów przemówienie.

P O L S K IE  R A D IO  B IE R Z E  U D Z IA Ł  
W  P O W S Z E C H N Y M  F E S T IV A L U  

S Z T U K I.
W arszaw a. 20. 9. (P A T .)  G łośnym  

echem  w  ca łe j Polsce odbiła się w iado 
mość o zorganizow aniu pierwszego 
powszechnego festivalu sztuki, k tóry  
odbędzie się w W arszaw ie w pierw* 
szej połow ie października. N iezm ier* 
nie ważną częścią tego festivalu będzie 
oczyw iście dział muzyczny, wśród 
nich zaś doniosłą rolę odegrają kon-i 
certy  zorganizow ane z ram ienia P ol­
skiego R adia. Pierw szorzędna orkie­
stra sym foniczna Polskiego R adia o* 
raz świetna mała orkiestra, chóry  i zna 
kom ici soliści wezmą udział w repre* 
zentacyjnych koncertach.

Pierw szy z nich. dnia 5 październi-, 
ka odbędzie się w sali Filharm onii 1 
pośw ięcony będzie w całości tw órczo­
ści w ielkiego polskiego mistrza Karola 
Szym anow skiego. D yrygu je G rzegorz 
F itelberg , udzia b iorą : Irena D u biska  
skrzypaczka, śpiewaczka Ew a Ban- 
drow ska*Turska, śpiew ak M aurycy  
Jan ow sk i, orkiestra i chór.

T R A S A  E L E K T R Y C Z N A  2 0 Ł *  
K IE W —R A W A  R U S K A .

Żółkiew . (P A T .)  Zakład Elektrycz* 
ny Okręgu Lwow skiego przystępuje 
do budowy trasy elektrycznej 30 kw. 
Żółkiew — Rawa Ruska, o długości oko  
ło 32 km. Trasa ta przebiegać będzie 
przez miasto Żółkiew i dzielnicę W in* 
niki, gminę W o la W ysock a, gminę 
Krechów  powiatu żółkiewskiego oraz 
W powiecie rawsko*ruskim przez gmi* 
nę Kamionka W ołosk a, gminę Magie* 
rów , gminę H ujcze, oraz przez m iasto  
Rawa Ruska do budynku przy ul. Fre* 
dry. U rząd  W ojew ódzki lwowski w 
rozpatrzeniu prośby Zakładów  o udzie 
lenie pozwolenia poIicyjno*techniczne» 
go na budowę tej trasy, zarządził do* 
chodzenia na miejscu projektowanych  
obiektów i na odcinku trasy w powie* 
cie żółkiewskim, na dzień 20 b. m., zaś 
n a innych odcinkach w późniejszym  
terminie.

P O R A Ż K A  K W A Ś N IE W S K IE J.

Borysław , li), i). W miejscowym stadio* 
nie W F. i P\V., odbyły się w niedzielę za* 
wody lekkoatletyczne przy udziale W al isic* 
wiczówny, W .iisówny, Kwaśniewskiej, za* 
wodników lwowkich i miejscowych. Na sta* 
dionie zgromadziło się okoła 2 000 widzów. 
W yniki naogół osiągnięto gorsze niż w so* 
botę. Sensacją zawodów była porażka Kwa* 
śnicw skicj, do mało znanej dotąd zawód* 
niczki wileńskiej Czarnockiej. Zawodnikom, 
podobnie jak w D rohobyczu, zgotowano 
niezwykle serdeczne przyjęcie. Organizacja 
zawodów dobra, co było nic matą zasługą 
miejscowych władz z kpt. Steczkowskim i 
pik. Kotowskim na czele. W yniki szczegó* 
lowe przedstawiają się następująco:

Panie: dysk: 1) W ajsów na (Borula —
Z g:crz) 38.40, 2) Bntiukówna (A Z S. —
Lwów) 29.15. 3) Nisnerówna (B iali — B o . 
•wsławi 19.75, skok w dał: 1) C -arnock
(A Z S. -  W ilno) 5.05, 2) Łozińska (Biali
— Borysław ) 4.05, kula: 1) W ajsówna (B o , 
ruta) 11.00, 2) Kwaśniewska (L K S.) 10.03, 
3) Batiuków na (A Z S.) 9.19, 220 yardów : 1) 
W alasiewiczówna (W arszaw ianka) 24:5, 200 
m.: Staruszkiewiczówna (Sokół — Gru*
dziądz) 2S:2, oszczep: 1) Czarnocka (A Z S. 
- -  W iln o) 40.88, 2) Kwaśniewska (L K S.)
39.25.

Panow ie: 3.000 m.: 1) Korzeniowski (Po* 
goń) 9 :43 :8 , 2) W ittek (Schadnica) 10:12:1, 
100 m.: 1) Danowski (A Z S.) 11:2, 2) M alec 
(Z S. — B iali) 11:8, oszczep: 1) Będkow ski 
(B iali — Borysław ) 46.05, 2) Preisler (B  ali
— Borysław ) 44.41, sztafeta olim pijska: 1) 
Kombinowana drużyna Iwowsko*drr>hobvf 
cka 3 :49 :8 , 2) Kombinowana drużyna dro, 
hobycko.borysław ska 4:05, skok wzwyż: I) 
Legaszewski (B ia li! 1.60, 2) Joszt (SM . — 
Lwów) 1 60, kula: 1) Sztyrna fPolm in) 
10.55.5, 2) Będkow ski 10.02.

D R U Ż Y N O W E  M IST R Z O ST W O  
W  BO K SIE

M ecze bokserskie o drużynow e m l- , 
s trzostw o ' okręgu, rozegrane we Lwo* 
wie, przyniosły następujące w yniki:

C zarni— R ekord  15:1. W y n ik i walk 
w kolejności wag od muszej do cięż* 
k ie j: Rottenstein ( R )  zrem isow ał na 
pkt z Nieprzem , Saw aryn (C z ) p ok o­
nał prze techn. k -o  w 2 rundzie Eise- 
na, G rom ala (C z ) w ygrał w 2 rutv- 
dzie przez k o z Frjeuhianem , Z w a- 
rycz ( C - )  w ygrał v-.o, W oołszyn (C z ) 
pokonał w 2 rundzie prze techn. k-o  
Ilo ch a , B orodajk iew cz (C z ) wygrał \v 
1 rundzie przez techn k*o z H echtem , 
Przybylski (C z ) zmusi} do poddania 
się w 2 rundzie Schlagera (R ) , B ro lik  
(C z ) wygrał v-o.

A r t u r  r o d z i ń s k i  w  w a r s z a * 
w i e .

W arszaw a. 20 września. (P . A . T .)  
Przybył do W arszaw y na dni kilka w 
sprawach prywatnych znakom ity dyry  
gent A rtu r Rodziński, dyrektor orkie* 
stry  symfonicznej w Clevtland.

15.000 N A  F . O . N .

„C hcąc żyć w pokoju, trzyma* 
jąc silnie to, co du nas należy, 
musimy być tak silni, aby wojna 
z nami była niebezpieczna i gro*
t * •zna .

M arszałek E. Smigły-Rydz.
Ja k  nas inofrm ują, pracownicy Zjed* 

noczonych Zakładów G órniczo*H utni- 
czych Sp. A kcyjna w Sosnowcu, świa­
domi swych obowiązków obywatelskich 
wobec kraju , przeprowadzili akcję zbiór 
ki pieniężnej na Fundusz O brony Na* 
rodowej. A kcja  ta dała 15.000 z !., któ* 
rą pracownicy przekazali na konto cze* 
kowe P K O  N r. 6, Funduszu O brony 
Narodowej na zakup sprzętu wojen* 
nego.

Życzeniem pracowników Zjednoczo* 
nych Zakładów GórniczO*Hutniczych 
jest, aby, w myśl hasła M arszałka 
Edwarda Smigłego*Rydza, wojna z na­
mi była naprawdę niebezpieczna i 
groźna.

B U N T  W IĘ Ź N IÓ W .

Folsom  (K alifornia), 20. 9. (P A T .)  
W  tutejszym zakładzie karnym , w  któ* 
rym przebywa 2800 więźniów, doszło 
do krwawego buntu. Zbuntow ani wię* 
źniowie rozbroili strażników i usiłowa 
Ii w ydostać się na wolność. W yw iążą* 
ła się krwawa, trwająca dłuższy czas, 
walka, w czasie której jeden dozorca i 
4 więźniów zostało zabitych. D yrektor 
zakładu został ciężko ranny. W ezwą* 
ny na pom oc oddział wojska zdołał 
ostatecznie przywrócić porządek.

M ecz, Lechia — Świteź, przyniósł 
vaIk-over Lechii 16.0, drużyna
Switezi nie miała kom pletnego zespo* 
łu, a nadto jeden z je j zawodników 
miał nadwagę. Spotkanie tow arzyskie 
przyniosło zw ycięstw o Lechij 13:1. 
W y n ik i w alk: W róblew ski (L)- wygrał 
w 2 rundzie przez techn. k-o W aw  
rzackim , Olriert (L )  zrem isow ał z Tu* 
szkiewiczem , Sidelnikow  (L )  w ygrał 
v-o, G órecki (L )  pokonał na pkt. 
G erlacha, Schm ydt (L )  wygrał na pkt 
z G rochow skim , M ichniew icz (L )  znui 
sił w 2 rundzie do poddania się 
Schmidta. Baranow ski (L ) wygrał w 
2 rundzie przez k-o z Koibuszow skim .

Stanisław ów . 19, 9. W  meczu bok* 
serskim  o drużynowe m istrzostwo o- 
kręgu lw ow skiego, Polonia przemy* 
ska zrem isowała z Rewerą 8:8.

M IĘ D Z Y N A R O D O W E  Z A W O D Y  
L E K K O A T L E T Y C Z N E  W  K RAKO * 

W IE

Kraków. 20. 9. W niedzielę, w dru* 
gim dniu m iędzynarodow ych zawodów 
lekkoatletycznych, z zaw odników  za* 
granicznych startow ał jedynie Belg 
M ostert. A ustriak Eichberger opuścił 
K raków  w sobotę wieczór. N ie przy* 
byl z powodu chorobv Kucharski.

Z braku innych przeciwników na 
dystansie 1000 m pobiegł z belgijskim  
zawodnikiem  G ąssow ski, prowadząc 
M osterta, k tóry  atakow ał rekord świa* 
ta, należący do Ladoumegue (2 :28  
2 m .). Próba nie powiodła się. M ostert 
uzyskał czas 2-29.4 min., drugie miej* 
sce zajął G ąssow ski 2:30 2 min.

M IS T R Z O S T W A  L IG I O K R Ę G O W E J.

W  niedzielę, w ramach mistrzostw pilknr, 
skich lwowskiej Ligi O kręgow ej, rozegrano 
następujące mecze:

F IA SM O N E A  -  C Z A R N I 3:3 (1 :1 ). D  > 
przerwy gra równa, w drugiej połow ie zw y, 
c ięż cy " mieli v .ę cc j z gry. Bram ki zdobyli: 
dla Hasmonei Fricdmann z w olnego, Pinus 
i Silber, dla Czarnych Mazur. W idzów o* 
koli 3.000. Sędziował p. Sawaryn.

R K S . -  fO G O N  I B  2 :0  ( i -0 ) .  Bramki 
dla RKS*u zdobyli: Żelazko i Palamarczuk. 
Sędziował p. red. Przybylski.

L E C H IA  -  k E S O V IA  9 :0  G :0 ) . R eso, 
via wystąpiła z 3 rezerwowymi. Łechta rnia* 
łz doskonały dzień, szczególnie dobrze gra* 
iąc w linii napadu. Bramki d li Lechu zdo* 
b y li: Kozak 3, Ochęduszko i Prożyński po 
dwie, Kuncewicz i Bogusz po icdnej. Sę , 
dric.wał p. K im w eil.

S A M B O R . K O R O N A  -  C Z U W A J 2:1 
(1 :1 ). Drużyn-: samborska bardzo znacznie 
przeważała. Bramki zdobyli: dla Korony 
M ikolko i Barbara, dla Czuwa i u K obierzyń, 
ski. Sędziował por. Szyba.

JA R O SŁ A W . O G N IS K O  -  U K R A IN A  
2 :2  (1 :2 ) . Bramki zdobyli: dla Ogniska M » 
chalik i D y t k o ,  dla U krainy, Skoceń i Pe* 
triw. Sędziował p. Brzuchow sk 

S T R Y J P O G O Ń  -  D R U G I SC K ó ł .  4:1 
(1 :0 ) . Bramki zdobyli: dla P og ch i: W alicki 
dwie, Hofniann i Stefaniszyn, dla S o -o la  
Kozak. Sędziował p. Rcben.
D R O H O B Y C Z  JU N A K  -  P O LO N IA  
3:1 (2 :1 ). Bramki dla Junaka d o b y l i :  He* 
merling dwie i prawy łącznik, dla Polonii 
Klein.

Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE

Km. 337/37. Obwieszczenie o licytacji ru , 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ropyczyńcach Franciszek Szewczyński, ma 
jący kancelarię w Kopyczyńcach gmach 
Sądu Nr. 42 na podstawie art. 602 kpc. po, 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 28 
września 1937 o godz. 14 w Kociubińcach 
odbędzie się l»sza licytacja ruchom ości, na* 
leżących do, Andrzeja Feliksa H orodyskie* 
go, składających się z 100 kóp owsa, 100 
kóp jęczm ienia, 5 krów, 2 jałów ek i 1 bycz, 
ka, oszacowanych na łączną sumę zł. 3700. 
R u ch om o ść można oglądać w dniu licyta, 
cjti w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K opyczyńce, 14 września 1937. 3295K

II. Km. 1468 37. Obwieszczenie o licyta* 
cj.i ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiegJ 
w Stanisławowie rewiru II. Jan  Jasiński, 
m ający kancelarię w Stanisławowie, ul. 
Ormiańska Nr. 14 na podstawie art. 602 kpc 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
1 października 1937 o godz. 13*tej w K o , 
lonii U hornikach odbędzie się licytacja ru, 
chomości, należących do Józefa  Niżniower 
i O zjasza Freidbcrga, składających się z 
20 q fasoli b iałe j, po 20 zł. za 1 q, które 
znajdują się w magazynie U hornikach u 
Nisesa A braham a M anheima. Ruchom ości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym .

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Stanisławów, 16 września 1937. 3294K

A M O R T Y Z A C JE .

I. Co. 8/37. A m ortyzacja. N a wniosek 
Ks. M elchiora Zapały w Cmolesće wdraża 
się po myśli § 1 Rozp. z dnia 31 sierpnia 
1915 r. N r. 257 D. P. P, o umarzaniu do, 
kumentów postępow anie am ortyzacyjne ce> 
lem amortyzacja książeczki Kom unalnej Ka* 
sy O szczędności powtiatu kiolbuszowskiego 
Nr. 3675 opiew ającej na dom ubogich w 
Cm olcsie na kwotę 798 złotych 27 groszy 
wediug stanu z dnia 1 stycznia 1937 roku. 
Posiadacza pu .wyższej książeczki wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze r.wemi prawami i 
w ciągu sześćdziesięciu dni licząc od diria 
ogłoszenia wspomnianą k,iążeczkę okazał 
tut. sądowi, gdyż w przeciwnym razie po 
upływie powyższego czasu Sąd wyda orze* 
ezenie uznające powyższą książeczkę za u , 
morzoną.

Sąd grodzki Oddział cyw ilny. 3290 
W  K olbuszow ej, dnia 1 września 1937 reku.

U Z N A N IE  Z A  Z M A R ŁE G O .

T. 71 37. Ludwik U jek , syn Dominika i 
Teresy z W azów , urodzony 6 lutego 1898 
w Brniku powiat D ąbrow a żołnierz 57 pp. 
austr., ostatnio przebyw ający w Brniku, w 
roku 1918 zaginął bez wieści na francie 
włoskim. W iadom ości o nim udzielić na, 
leży w ciągu 6 miesięcy Sądowi.

Sąd Okręgow y.
Tarnów, 13 sierpnia 1937. 3292

T. 61/37. W alenty W adas, urodzony 5 
stycznia 1860 r. w Jaw orzu Górnym  pow. 
Ropczyce, syn Tomasza i Katarzyny z Niem 
cew , w yjechał do Am eryk, i  od 191-1 r. 
brak o jego  życiu jakichkolw iek wiadomo* 
ści. W zywa się każdego o udzielenie tut. 
sądowi wiadomości o zaginionym od dnia 
ogłoszenia tego edyktu do 6  miesięcy.

Sąd Okręgowy.
Tarnów , dnia 9 czerwca 1937. 3291

T. 86/35. W ojciech Konieczny, syn Win* 
centego i M arli, urodzony 12 kwietnia 1862 
w Jasionow ie przed około 36 laty w yje* 
chał do A m eryki, Stany Zjednoczone, osta, 
tnio przebywał w miejscowości Cherry 
Valley i od 19i9  zaginął. W drażając postę, 
powanie celem uznania ga za zmarłego, 
wcywa się, aby zawiadomiono Sąd o zagi. 
nionym do jednego roku.

Sąd Okręgowy.
Rzeszów, dnia 31 maja 1937. 32S9

I T . 36/37. Edykt. Jan  Szafrański, syn 
Stanisława i M arianny, urodzony 23 czerw* 
ca 1895 w Chorków ce, żołnierz 18 p. o b ro , 
ny kraj. b. armii austr. zaginął jako jeniec 
w 1917 roku w R osji. W iadom ości o nim 
wdziclić należy w ciągu 6  miesięcy.

Sąd okręgowy W ydz. I. cyw.
Jasło , 31 sierpnia 1937. 32*8

T . 162/36. Aleksander W ójcik , syn W oj* 
ciecha i M arianny, urodzony 7 lutego 1896 
w Kopkach, jako  żołnierz austriacki z a » ,  
nął na froncie rumuńskim w jesieni 1916. 
W drażając postępow anie celem uznania g> 
za zmarłego, wzywa się, aby zawiadomio, 
no Sąd o  zaginionym do sześciu miesięcy.

Sąd OKręgowy.
Rzeszów, 4 marca 1937. 3288

O G Ł O S Z E N IA  P R Y W A T N E

K O L E J L O K A L N A  T A R N O P O L -Z B A , 
R A Z  S . A . w likw idacji.

I I .  O G Ł O SZ E N IE .
N adzw yczajne W alne Zgrom adzanie 

Spółki akcy jne j w likw idacji „K olej lokal* 
na T arnop ol—Zbaraż” odbędzie się dnia 2  
października 1937 o godz. 10 przed polu* 
dniem w lokalu Biura M ałopolskich K olej i 
Lokalnych we Lwowie, p.zy ul. Jag itlloń* 
skiej N r. '1 l i .  p. z następującym porząd, 
kiem dziennym:

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 
zdania Zarządu z czynności oraz Rady N ad 
zorczej o zamknięciu rachunków za okres 
czasu od 1 stycznia do 31 maja 1937 i u , 
chwała co do udzielenia absolutorium  Za* 
rządowi i Radzie Nadlzorczej.

2) Przyjęcie bilansu otwarcia likw idacji 
Spółki na dzień 1 czerwca 1937 r.

W arunki prawa do głosu na Wnlr.em 
Zgromadzeniu określa § 20 statutu Spółki.

L IK W ID A T O R Z Y . 3216

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C JI .
Urząd Skarbow y w Radziechowie podaje 

do ogólnej wiadomości, żc dnia 4 paź* 
dziernika 1937 r. o godz. ll* te j oraz dnia 
5 października 1937 o godz. 8 ,mej w fo l, 
warku w Srodopolcach, odbędzie się licy , 
tacja na sprzedaż ruchomości po śp. Bole*- 
slawie Steckim , a m ianow icie:

1) kosztow ności, 2) urządzenie domowe 
i sprzęty, 3) biblioteka, 4) obrazy artysty* 
czne i broń, 5) naczynie stołowe i kuchen* 
ne, 6) pościel i dywany, 7) garderoba me* 
ska oraz wiele innych ruchomości o war* 
tościach rynkowych i  muzealnych — ra* 
zem 1486 przedmiotów.

Ruchom ości powyższe można oglądać 
przed rozpoczęciem licytacji. Ponadto szczc 
gółowy spis powyższych ruchomości znaj* 
duje się w Urzędzie Skarbow ym  dziinł egze 
kucyjny, który zainteresowani w godzi* 
nach mogą przeglądać. Niesprzedane w 
tych dniach przedmioty będą ponow n:e 
wystawione do sprzedaży tamże dnia 26. X . 
1937 godz. 8.

N aczelnik U rzędu Skarbow ego:
(Z aręb a) 3295
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